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Nasz program. 


W różnych czasach zaszucaao naszej „Gazecie 
podhalańskiej“ brak programu i nazywano ją nawet 
złośliwie „bezpańską gazetą*. — 

Te zarzuty są naprawdę wyssane z palca. — 
Z tego, że nasza „gazeta” nie należy do żadnego 
stronnictwa politycznego nie wynika wcale, by była 
gazetą bezpańską i bezprograrmową. — 

Bezpańską nie jest, bo jest własnością spółki 
wydawniczej Podhalan, z Dr Bednarskun na czele, 
a więc ludzi nawskróś uczciwych, którzy nie na inte- 
res, ale dla wspólnego dobra Podhala tę gazetę w cza- 
sach najtrudniejszych utrzymali. — 

Ta nasza „Dezprogramowa* Gazeta uczyła lud 
podhalański w czasie światowej wojny, miłości swojej 
polskiej ojczyzny, a gdzie mogła przyszyła łatkę rzą 
dom austrjackim. 

W tej gazecie wypowiadał się program dobrze 
dia naszego ludu zasłużonych zjazdów Podhalan, ta 
gazeta „bezpańska* krząta się o byt Podhala i uczy 
miłości swojej ziemi, swoich ludzi, a zarazem jest 
arką przymierza między nami, a rodaxami naszymi 
rozprószonymi po całej Polsce, i za falami dalekiego 
oceanu na co mamy tyle dowodów w tych serde- 
cznych, pełnych tęsknoty listach pisanych do nas z Ame- 
ryki i z całej Polski. Ta wreszcie „bezprogramowa* 
gazeta już od ośmiu lat uświadamia naszych rodaków 
ma Spiszu i Orawie, ucząc ich polskiej mowy i obyczaju, 
których czasowo niektórzy zapomnieli, ta wraszcie „Pod - 
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Wakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu. 
„Gazeta Podhaleńcza" wychedzi na każdą nładzielę. 
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halanka dopomina się dziś o żywność dla naszej zie- 
mi, o krzywdę naszego Podhala, które mniej rodzi 
niż wystarczy połowie tutejszej ludności i domaga się 
w Polsce zupełnie słusznie lepszej gospodarki, be 
na lenistwie, na strajkach i na braku rzetelnej i facho= 
wej wiedzy nie można opierać bytu wielkiego mocar- 
stwa. jakiem jest państwo polskie. 

Przytem każdy uczciwy czławiek musi nam przy- 
znać, że nie walczymy wcale z wiatrakami, jeżeli 


| zwalczamy orgje drożyzny i paskarstwa, które są naj- 


straszniejszą piagą dzisiejszych czasów. 

Bogaty człowiek obrony nie potrzebuje, ale po- 
trzebują jej tysiące b edaków, wdów, sierót, nędzarzy, 
mamy na to aż za wiele dowodów | 

Postawiliśmy więc sobie, jako jeden z naczelnych 
punktów programu w imię boskiego przykazania 
Chrysiusa szerzyć ideał prawdziwej miłości chrześci- 
jańskiej „kochaj bliźniego" — w najszerszem tego 
słowa znaczeniu ! — 

A „kochaj bliźniego" to znaczy także zwalczaj 
drożyznę, paskarstwo, niesprawiedliwość i krzywdę | 

Tak Chrystus czynił, kiedy porwał za rzemienny 
bat i pędził ówczesnych paskarzy ze Świątyni. Tak 
samo i my niestety w obronie tysięcy nędzarzy mu- 
simy aż nazbyt często porywać za rzemienny bat, — 
by przybliżyć dobę lepszej przyszłości dla wszystkich 
a nie dla bogacących się i swega wyniesienia pra- 
gnących jednostek. — Taki jest realny program „Pod- 
halanki* na najbliższą przyszłość. — 
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Kwiatki z Orawy. 
Już mi musicie wybaczyć, że zaczynam od swo- 


jego rzemiosła, i o swojej wiosce: Czytajcie więc 


znów o nieszczęśliwej Lipnicy Wielkiej. Tak jak na | 


Podhalu, istnieje i u nas kolęda, albo inaczej poświęcanie 
domów w Nowym Roku. Czesi w odkrajanej Lipnicy 
już dawno grozili. że nie puszczą ks, pruboszczowi 
kolędy przez „granice*. Aby te groźby sołdackie uni- 
cestwić, udał się mianowany przez Czechów wójt do 
Kubusia, do samego żupana z prośbą, aby władze 
wydały rozkaz żołnierzom i straży skarbowej jak się 
mają zachować wobec kolędy. I przyszło wnet rozpo- 
rządzenie, aby proboszczowi nie zatrzymywać nic, co 
się mu od gminy należy (drzewo, owies, len.) Czesi 
w Lipnicy otrzymali jeszcze drugie pismo od starosty 
w Namiestowie tej samej treści. Lipniczanie i ks. pro- 
boszcz byli po tych pismach w największym spokoju. 
Ale nie byliby Czesi — Czechami! 5 go stycznia po 

Szła kolęda do góry tj. ped panowanie czeskie. Pro- 
boszcz w drodze dla wszelkiej pewności wstąpił je- 


szcze do komendanta straży skarbowej, który go də- i 


syć grzecznie zapewnił, że wszystko w porządku, że 
można będzie przewieźć wszystko. Po tych wszech- 
stronnych zapewnieniach Śmiało jechali furmani księ- 
dza, organisty i kościelnego. Przy granicy strażnicy 
wozy zostawili — i wszystko zabrali. Po tych wszy- 
stkich pismach i oświadczeniach komendanta ? Tak. 

To świeże zdarzenie nas tylko potwierdziło w na- 
szych przekonaniach i doświadczeniach, że Czechom 
nigdy nie można wierzyć. Jest to zarazem nowa ce- 
giełka do budowy gmachu przyjaźni polsko - czeskiej. 

A teraz czytajcie o innym kwiatku. Praysłali na 


Orawe do zwalczania chorób zakażnych medyka Feld- ` 


mansa. Przyjęliśmy go bardzo przychylnie i z pewnym 
szacunkiem. Zmuszała nas do tego jego drewniana 
noga, którą uzyskał przy obronie Lwowa. Pan Feld- 
mans zwalczał tyfus wszelkimi silami, no i zdzierał 
skórę z ludzi też wszelkimi siłami. Wstydzę się nawet 
wypisać, ile ten nieskończony doktór za pojedyńcze 
wizyty żądał i brał. Pierwszy profesor z Krakowa by 
więcej nie wziął. Bo przecie medykowi jakoś nie wy- 
pada brać ponad tysiąc marek? l to jeżeli jest spe- 
cjalnie wysłany, aby nie brał! Oświadczył on jednak 
że to jego sprawa, i nic się mu za to nie stanie. Zo, 


baczymy. Bo ten pan, który się wstydził swego na- | 


zwiska i ciągle go przekręcał na Feldmana, nie zląkł 
się nawet fałszowania podpisów kierownika ekspozy” 
tury starostwa! Wszystko to wyszło na jaw w jego 
obecności. Zaczął błagać, aby to zatuszować, aby nie 
było skandalu, ay on mógł gdzieindziej swoje oszustwa 
wyrządzać. Niema go już u nas. Ręka sprawiedli wości 
go jednak przyciśnie. Mamy wielki żal do Krakowa 
że nam takiego oszusta przysłał. 
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| Podczas Świąt zagrano i unas Jasełka w Jabłon 

jj ce i Lipnicy. Podobały się bardzo i musiano je grać 
kilka razy. Muszę gorąco podziękować nauczycielom, 
Płomińskiemu w jJabłonce i Mice w Lipnicy za Ich 
niezwrównane wprost trudy i prace w tym kierunku ję 
T. S. L. się u nas naprawdę rusza. 


. . 


O rety, rety, abym nie zapomniał! W Lipnicy 
pod Czechami było w nocy z 4-go na 5-go nie lada 
zdarzenie. Szedł sobie pewien gzspodarz do domu 
już po północy. Była ćma, szedł więc bardzo ostro- 
żnie, aby się nie utknąć. I zauważył ragle nasz go- 
|| Spodarz, że się coś rusza. Patrzy, * przypatruje się 

i rany Boskie — zobaczył dzika, czy też dziką świnię ' 
Naraz się mu przypomniało, jak to dziki w Babiej 
| górze chłopów rozerwały, i niema co ukrywać — 
zląkł się żrochę, Zwyrtnął się warciutko na pięcie 
i jazda po chłopów. Wnet ich czterech przyłeciało 
z siekierami i widłami. jeden z nich we wielkiem na 
| prężeniu zapomniał nawet portki naciągnąć. No i na 
| dzika! A dzik co? Widząc taką ofenzywę. latał 
kręcił się koło jednego domu. i to wciąż. Jakoś nie 
mogii prędko trafićido niego, ani siekierą ani widłami: 
Bo wiecie, była éma. „Po nim“ — zakrzyczał naraz 
jeden gazda, wbijając do brzucha żełazne widły Le- 
żał więc dzik, a chłopy zaczęły się radzić, jak się po- 
| dzielą. Jeden znich poszedł po Świałło, przywiódł na- 
| wet żonę i dzieci na to „widowisko* i zbllżając się 
| do dzika, cała rodzina zaryczała w niebogłosy, Jezus 
| Maryjo, dy to nasa Świnia ! — 
| Dla wyjaśnienia i lepszego zrozumienia całego 
zajścia trzeba jeszcze wiedzieć, źe świnia ta była czar- 
na i tyłko dlatego wzięto ją za dzika. Jakiś figlarz 
i| umyślnie wypuścił świnię, czekając w ukryciu na po- 
| lowanie. Sprawa jest już w sądzie. 

Jeszcze jedna krótka wiadomość. Na północ 
| Bożego Narodzenia była na Orawie mgła, i sprawdza 
| się stare proroctwo, że mianowicie „Jeżeli na paster- 
ce jest mgła, to się wydo i ozeni kajako „ćma“. 

Ks. F. M. 
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| Kilka uwag do „Towarzystwa Kresów 
| Południowych" 


| Niedawno założyło się w Krakowie Towarzystwo 
| Kresów Południowych. Zapewno wielu z czytelników 
zwłaszcza z Orawy i Spisza a takźe i Podhala nie 
zdaje sobie sprawy z wiełkiei doniosłości tej instytucji 
i nie pojmuje na razie tych ogromnych korzyści, któ- 
re spływać będą na te trzy kraje podtatrzańskie w ra- 
zie rozkwitania Towarzystwa. 
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Towarzystwo to w przyszłości ma być rozgałę 
zione po wszystkich miastaci całej Polski celem ze 
brania siły Żywotnej, która mu będzie potrzebna dla 
wydatniejszej obrony kresów Południowych czyli wspo 
mnianych trzech krajów podtatrzańskich. 

Towarzystwo więc, jako każdy zdrowy organizm 
posiadać będzie serce i płuca. Sercem będzie centrum 
Czyli główna siedziba Towarzystwa, Kraków, które to 
miasto już od początku istnienia Rzeczypospolitej swo 
jemi uczuciami i zrozumieniem wielkiej wagi kresów 
południowych okazało się ich prawdziwem sercem. 
Płucami tego duchowego organizmu zostaną na za 
wsze Spisz, Orawa i Podhale, czyli że Towarzystwo 
tutaj będzie oddychało. Z tego porównania widocznem 
jest dla każdego czytelnika że Towarzystwo bierze so- 
bie za cei sprowadzenie środków materjalnych oraz 
skupienie sił duchowych z całej Polski celem skute- 
cznej obrony tych krajów które jedynie będą korzy- 
stać z istnienia Towarzystwa. ~ 

Jakie korzyści będą spływać na nasze kraje ? za- 
pyta się ktoś z czytelników. Na to pytanie dam od- 
powiedż praktyczną. 

Żyjąc na granicach czeskosłowackich będziemy 
mieli styczność z ludnością pozagraniczną styczność 
handlo+ą gospodarczą i inną. Nieraz moze zdarzą się 
rozmaite spery procesy, przy których nasz człowiek 
potrzebować będzie rychłe; i skutecznej pumvcy. Ta 
z $ za»sce znajduje się w kołach wyższych a więc 
w Krakowie w Warszawie, skąd wywiera się wpływ na- 
wet na wyższe Koła w Pradze czeskiej. 

Otóż jakże łatwo będzie człowiekowi temu zwró- 
cić się do Towarzystwa w Jabłoncę w Łapszach niż 
nich na -p'szu lub w Nowym Targu, które oduośrtem 
pismem przedstawia natychriizst sprawę Towarzystwu 
w Warszawie składzjącemu się z nejwpływowszych 
i nzjwybitniejszych osebistościktóre snadż z miejsca 
mogą sprawę załatwić lub poprzeć albo przyspieszyć 

Inny przykład; Syn gospodarza naprzykład z Ja- 
błonki wyuczył się na jakiegoś urzędnika. Rodzice 
chcieliby go mieć blizko siebiea nie gdzieś w Lubli- 


nie lub we Wilnie. Zwracają się więc do Towarzystwa | 


w Jabłonce, które przedstawie sprawę Towarzystwu 
w Lublinie, w Warszawie i uzyskuje w możliwie krót: 
kim czasie spełnienie prośby Rodziców. 

jeszcze inny przykład. Cała wieś została gradem 
wybita, lub pożarem zniszczona. Z doświadczenia wie- 
my, jak to nieraz trudno się odbudować z braku po- 
mocy tnaterjalnej. Jakżeż więc łatwą rzeczą będzie zno- 
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wu zwrócić się do Towarzystwa rozgałęzionego po | 


całej Polsce które własnemi funduszami lub teź zebra- 
memi groszami potrafi skutecznie pomódz. 

Mógłbym przytoczyć jeszcze wiele innych przy- 
kładów. Sądzę jednak że już z tych czytelnicy przeko: 
nali się o wielkich korzyściach, które przynieść im ma 


Tewarzystwo kresów południowych. Ciało to będzie | 


| 
| 


| puszczenia, że i reszta funduszów potrzebnych 
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,niczem i wszystkiem. Niczem bo wprawdzie żadnej 
| władzy politycznej, administracyjnej mieć nie będzie: 
lecz wszystkiem, bo przez swoje wpływy u władz 
wszystko może uzyskać co będzie możliwem i spra- 
wiedliwem. 

Ze względu więc, by ludność miała łatwiejszą 
sposobność korzystania z Towarzysiwa proponuję za- 
łożenie Kół w Zakopanem, w Niżnich Łapszach na 
Spiszu. w Jabłonce na Orawie i w N. Targu, jako 
centrum łączące wszystkie te Koła płucowe. Bo tutaj 
właściwie na tych ziemiach powinno się widzieć owoc 
pracy całego Towarzystwa, czyli to jest pole, gdzie 
Towarzystwo wyładuje swoją energję i siłę. 

Należałoby się zaś spieszyć z zakładaniem Towa:» 
rzystw bo, już teraz dużo jest do zdziałania szczegól- 
niej na ziemiach spisko-orawskich. „Prawdopodobnie 
poszczególne Towarzystwa będą musiały się podzielić 
na mniejsze sekcje, jak gospodarcze oświatowe, poli- 
tyczne i sekcję letnisk oraz na razie jeszcze sekcję 
uregulowania granic. 

Wzywam więc wszystkie czynniki aby rychło 
zabrały się do organizacji Towarzystwa, które zabez 
pieczy nam sprawiedliwe granice południowe oraz 
pomoże ludności materjalnie i duchowo. 

Szczęść næm Boże w pracy zu Biga i nuródl 

As. Anteni Sikora. 
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Walka z paskarstwews w Gzechacn, Ig. Nu 
wiosek Jonio z pcw SOcjaattwdofałt aW 
spó tióbliwiy przedłoży <7 jiajbiiżayti cześć pocki 
|usławy przewiucj.'oj Karanie pasarna lLuhwiarźy ro. 
botami przydnasowelń i Uzywenatń r, úv lwth 
CZynnośe., JRR Zamiana ULEC, Aygul niuhia i lu. 


Dar Belgji na walkę z tyfusem w Polsce. Beigij- 
ski prezydent ministrów Cartcn d2 Vad lamit 
prezydenta Ligi narodów, że rząd bcigijszi ofiaruwał 

| 100 000 ft. szterl. na waike z tyfas:m w Poispe. 

Komisja oszczędnościewa. komisja dla spiaw 
oszczędności państwowych opracowała instrukcje hiu- 
rową dla ministerjów. Instrukcję ie 1ada rainisi:ów 
rozpatruje obecnie, cu zajmie kilka posiedzen z2 rzędu. 

Akcja Hoovera. Warszawa, Herbert Hoover, który 
stoi na czcie amerykańskicgo wydzi.łu ratunkowego, 
zawiadomił misję amerykańską dla Polski, że zb órka 
fuuduszów przeznaczonych dla wyżywienia biednych 
dzieci rozpoczęła się w Ameryce bardzo pon.yśtnie, 
Z ogólnej sumy 33 milionów doiarów, jaka ma być 
zebrana, dotąd zebrano, względnie zabezpieczzno już 
10 milionów dolarów. Tuk pomyślne rozpoczęcie zbiór- 
ki dla biednych dzieci Europy daje: powód do przy- 
na 
niesienie pomocy dzieciem Furopy zostanie złożona. 
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Wielorybie mięsa dla dzieci. Niezależnie od zbio= | 


rowej akcji, prowadzonej w Ameryce przez Herberta 
Hoovera, w celu zebrania funduszów na dalszą akcję 
pomocy dla dzieci ceatralnej i wschodniej Europy — 
wielu obywateli Ameryki daje dowody swej sympatji 
dla Polski przez składanie specjalnych darów. Ostatnio 
szlachetny Amerykanin Mr. Henry Nesbit ofiarował 
dla dzieci Polski za pośrednictwem Amerykańskiego 
Wydziału Ratunkowego (Fundacja dia dzieci Europy) 
50 ton wielorybiego mięsa. Mięso to, jak nas infor- 
mują, jest bardzo smaczne a głównie — posilne, Bę- 
dzie eno sprowadzone do Warszawy i — o ile okaże 
się tak dobrym środkiem odżywczym, jak nas zape- 
wniają -- będzie rozdane dzieciom za pośrednictwem 
* punktów odżywezych Polsko- Amerykańskiego Komite- 
tu Pomocy Dzieciom. 


Naszo zdobyczo aa bolszowikach. Warszawa. Prze- | 


gląd Wieczorny, podaje : Na bolszewikach zdobyliśmy 
430 parowozów i 7.546 wagonów, a w tej liczbie 
kiłkaset osobowych. Część zdobytega 
uszkodzona i wymaga naprawy. 

Rozkaz zwelnienio źołaiorzy urodzonych w r. 1895 
Wszyscy dowódcy okregów wojskowych etrzymałi rez- 
kaz ministerstwa spraw wojskowych o zwolniemiu żeł- 
nierzy urodzonych w r. 1895. Jedymie w nioktórych 
miastach powyższy rozkaz nie może byś spełniony 
z powodu trudności komunikacyjnych. 

Straszna cyfry stracoń w bolszewii. Rewelueyjny 
trybunał w Sebastopolu wydał listę 1634 osób, stra- 
conych przez rozstrzelanie, W kilka dmi później ogłe- 
sił znewu liste, zawierającą nazwiska 120% osób stra- 
conych. 

Wysoki urzędnik skazany na dożywctnia więzłenie 
W sobotę dnia 18 go grudnia w Sądzie kieleckim od- 
była się rozprawa przeciw delegatowi z Ministerstwa 
Praoy i Opieki Społecznej na Województwo kieleckie 
p. Ostrowskieimu, ozkarżonemu o kradzież darów ame- 
rykańskich przeznaczonych dla biednych. Sąd, ta jedy- 
ma u nas władza zasługująca na uznanie, skazał go na 
dożywotnie więzienie. Taki wysoki urzednik — dopu- 
szozał się takich brzydkich nadużyć. 

Dymisja ministra Daszyńskiego. Dymisją ministra 
Daszyńskiego przyjęto 4 stycznia. 

Trudny posterunek, Minister aprowizacji Śliwiń- 
ski ustąp:ł, a wiceminister Zaborowski umarł. Niema 
kandydatów na razie na te stanowiska. 


9 millanów zachorowało w Rosji w listopadzie na | 


tyfus „Izwostia* donoszą, że wciągu listopada w Ra 
sji sowieckiej i na Ukrainie zapadło 3,915 054 osóh 
na dur plamisty, 3,264,000 na dur brzuszny i 1,616.000 
aa inne cheroby tyfsidalne. 

Pokój z B słszewikami będzie podpireny kało l-ega 
lutego 

Powiaty Podolskie za Zbruczom pragną pełączenia 
z Polską. Do Warszawy przybyli przedstawiciele wszy- 


taboru jest | 


stkich narzdowości i warstw społeczaych z za Zbrucza 
wraz z Żydami z prośbą by Polska objęła w zarząd 
powiaty : Kamienieckł, Płrskioowski, Lataczowski i U- 
szycki które bolszewicy maja wydać Polsce zamiast 
złota. 

łe | sły Tomka 1 alk kaka aa cia c” dy 
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700 wagonów mąki i 2000 żyta dle Polski War- 
szawa Według iniormacji zebranych przez państwo- 
wy Urząd zakupu pierwszej potrzeby, ma przyjść 
w styezniu z Amoryki do Polski 700 wagonów mą- 
ki i 2000 żyta. W ehwili obeenej w Gdańsku wy- 
ładowane są dwa okręty zawierające 250 wagonów 
mąki i 100 wagonów żyta, z którego te żyta'Sosno- 
wiec otrzymał już jeden peciąg. Do Warszawy ma 
również madejść kilka pociągów. Wezoraj przybył do 
Gdańska trzeci statek z Ameryki. Zawiera on 2000 
| ten mąki. Z Rumunii etrzymane detąd 509 wagonów 
| przewaśnie kukurudzy, którą otrzymała przeważnie 
| Małopolska. 

Zwijaalo urzędów Rada ministrów zniosła urząd 
| drzewny i uchwaliia prejeki o momopołu handlu 
cukrem. 

Zabawa Czytelni katoliekiej w N. Targu udała 
się niezwykle. Bawiono sią ochoczo i wesoło do rana. 

Pożegnonie nauczyolola. Mieszkańcy Starego By- 
strego posylają nam list, w którym nam denoszą że 
| z „wielkim belem serca* pożegnali swego długole- 
| tniego uauczyciela p. Pieroga, który był pracowitym 
| i energicznym człowiekiem i który piastował we 
| wsi kilka urzędów. 
| Żałują, że nie mogli pozegnać się ze swym 
| ukochanym nauczycielem z powodu szybkiego prze- 
> i przez naszą Podhalankę przesyłają mu 


serdeczne słowa pożegnania i życzą mu szczęścia na 
newej posadzie. 

Odpowiedzi redakcji p Maciejowi Olejarzowi 
w Sromowcach wyżnych. W sprawie nadania ziemi 
proszę Się zwrócić po dokumenty do tego pułku 
gdzie pan służył, a jeżeli Pan jakiekolwiek dokumenty 
posiada przesłać ich odpis lub potwierdzenie przez 
wójta lub żandarmerję wprost z podaniem e przydział 
ziemi do  Ministerjum rolnictwa w Warszawie. 
Sprawa jednak się jakiś czas powlecze. 

Do otrzymania ziemi ma Pan pełne prawy 
i niewątpliwie ją Pam dostanie. 

W Polsce nie wolno pracować poza ustawowemi 
godzinami Bonoszą z Warszawy o ciekawym fakcie 
nałeżenia kary za — pracę. W fabryce peńczoch 
na Pradze robetnicy choąc webec ciężkich obecayeh 
ezasów więcej zarobić umówili się dobrowolsie 5 wła- 
| ścicielem i dodatkowo pracowali poza $ gedzinami 
|| obowiązkowemi. Na skutek oskarżenia prokuratorji 
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ZYGMUNTA LUBERTOWICZA. Satyry zawierają całą galerję typów wojennych. — Cztery arkusze drukw. — Śmiechu dosyć. — 
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właściciel został sądownie skazany na areszt a ro- 
botnikom zakazano bezwarunkowe pracy dłuźszej 
nad 8 godzin bo to sprzeciwia się ustawie. 

A zatem niedozwała się dobrowolnej pracy lu- 
dziom potrzebującej zarobkn, bo to się sprzeciwia 
prawu, państwe zaczyna ograniczać prawo czlowie- 
ka do rozporządzenia sweim czasem -- i to w na- 
szym kraju, gdzie należałoby raczej nagradzać 
ludzi chcących naprawdę pracować. To samo 
dzieje się i u nas w N. Targu pracować nie wolno, 
ule pić wolno, bo kiedy wszystkie sklepy zamykają 
punktuulnie o godz. 12 ej w południe, ao 6 ej wie» 
czorem, to niektóre wyszymki (nie mówimy tu o re- 
stuuracjaeh) są otwarte calą noc! — Daleko zaje- 
dziemy z takiemi głupiemi ustawami | — 

Święto podhalańskiej „Batorji śmierc!“ Dnia 21 
styczniu br. odbyła się w Nowym Targu podniosła 
uroczystość 4 baterji podhalańskiej. — 

Bohaterska ta baterja odprawiała modły za pe- 
leglyen w wałkąch e wolność towarzyszy. Piękne 
kazanie wygłosił ks. Staich. Następnie odbyła się | 
defilada wojska przed jenerałera Galieą. 

Z gimnazjum w Nowym Targu. Egzamina pry- 
watne odbędą się dnia 24 stycznia br. ed godz. 9 rano. 


Na żołnierzy podhalańskich powracających z nie- 
woli rosyjskiej — złożył komiiet zabawowy młodzie- 
ży rękodziel. i handlowej w Nowym Targu 6.69% Mk. 


Parcelacja. We wschodniej Małopolsce (dawniej 
wsohodniej Galicji) jest zaraz do rozpurcelowania 
z wolnej ręk) 400 morgów gruntu gleby podolskiej. 
Bliższych informacji udziela p. Jan Marcinów kier. 
szkoły męskiej w Nowym Targu (obok domu lud). 

Zabawa tansezna spisko orawska odbędzie się 
w Nowym Targu dnia 22 stycznia 1921 w sali Do- 
inu ludowego pod protektoratem staręsty spisko-ora- 
wskiego Dra Jana Beduarskiego. Dochód na u 
Domu ludowego w Łapszach Niżnych. 

Na pasksrzy w Austrji nadchodzi sądna godzina. 
Robotnicy kolej wi, pocztowi i telegrafieczni w Au- 
sirji oglusili, że gdy do 20 tego miesiąca nie spa- 
daą cen, urządzą strajk tak długc, póki nie wy- 
w ależ zaiżki cen. 

liownreż zażądali kary śmierci i chłosty na | 
yasta my Zduje się, że to p: skutkuje. 

Kayrysy klimatu, Zapisujemy, że do dnia 12 st 
ezma ne meny Śniegu na Podhalu, jest go dużo 
ra Tatrach, a nema pa Gurcacu SicQgających pound 
4000 metrów. | 

W pełudeie mamy od 4.12 i więcej stopai | 
ciepła. 

Ol dawna takiej zimy U ras nie pamiętują. | 

Za to wę Francji i Galicji wechodniej mam | 
zawieruchy śniszne. — Czy to nie kaprys preyredy ? 

600 tysięcy Palrków Żołalarzy 1 iudmosci ywl] | 
rej znajduje siy dziś jeszeza w Rosji — | 


|! 


| wstydli wie 


„GAZETA PREJNSKA A O 


Polska stara się tych ludxi w;ydcbyć jaknaj- 
szybciej. — 

Polska krajem mogił i krzyżów. Według obliczeń 
naszego rządu mamy w Polsce przeszło mi!tjon gro- 
hów żołnierskich z lat wielkiej wojny. Z tego na 
samą Galicję wschodnią wypada przeszło pól miljona. 

Cyfry te mówią wyraźnie, czem jest wojna! 

Niezwykły Pelak. Tym niezwykłym Polakiem jest 
poseł ślązki Korfanty, bojownik o polskość Gór- 
nego Ślązka. 

Posłuchajmy, co piszą o nim Niemcy. 

Korfanty pisze p Rundt w wiedeńskiej „Neue 
{reie Presse“ około połowy lat dziewięćdziesiątych 
ubiegłego wieku odkrył kwestję narodowo polską na 
Górnym Śląsku. Korfanty powiedział: „Górny Śląsk 
jest pelski* @dy ma początku swej karjery hasło to 
rzucił wśród kolegów wyższego gimnazjum, nauczy- 
ciel historji na trzy tygodnie przed egzaminem 
dojrzałości spowodował jego wyrzucenie z giinnazjum. 

Korfanty zosta górnikiem. I odtąd zjeżdzał do 
tej samej kopalni w której pracował jego ojciee i tu- 
tej opowiadał nowym towarzyszom o swoim wyna- 
łazku. Pewnego razu zapomniał się do tego stopnia 
że skazamo go na 6ztery miesięcy więzienia i udtąd 
też uchodził wśród rosnącej coraz bardziej rzeszy 
zgwołenników za mączencika ewej sprawy. W roku 
1903 wybrany posłem do parlamentu, przyniósł na 
trybunę kij i w pierwszej swej mowie oświadezył: 
Takimi kijami kiedyś Niemcy będą wypędzenie z 
Górnego Śląska”... 

Wszystkie ławy poselskie mówi dalej Dre Rundt 
zabrzmiały rozgłośnym śmiechem. Nikt nie przeezu 
wal podówozas, jak z tej pogróżki dźwignie się kie- 
dyś powaga dzisiejszego dnia." 

Dzisiaj nadszedł dzień przepowiedziany przez 
Korfantego. Już bardzo niedaleka przyszłość może 
CAR i zapewnie przyniesie realizację jego prero- 
etwa. Zaiste mało jednak mamy takich żelaznych 
ludzi w Polsce. 

Demabltizacja eficardw Oficerowie. wojska pola- 
| kiego w okręgu krak. ponad lat 35 do rangi porucz- 
ników zbstaaą rozpuszczeni do domu. 

3zk fiotek w trawie ukryła się w Nowym Targa 
„Komisja dla walki z alkoholem“ i słodko 
marży, a tymczasem szynki otwarte od świtu do 
nocy ı znowu aż do rana, czy święto czy niedziela. 

Ladziska piją jak dziurawe buty, a fiołeczak 
w trawie nio wiadomo, czy nie nis widzi czy nie 
chce widzić ? , 

Stan chorób = pawiecie. W powiecie nowotar- 
skim w ezasia cd 19 - 25 grudnia panowały nastę- 
pające charooy zakażno. 

Tyfux slemisiy N. Targo wypadki, Tyfus brzusz- 
N. Targ ©, Biały Dunajee 2, Buzowina 1, Kres- 


ny: 


„GAŻFTA 


cienko 1, Szaflary 1, Szezawnica wyżna 2. Czer- | 
wonka: Zubsuche 2. tłonica: Zakopane 1. 

Ś p. Marja Stopińska żona Karola Stopińskiego 
b. redaktora „Gazety podtatrzańskiej zmarła w tych 
dniach w Ujściu solnem. Zwłoki jej pogrzebano | 
w N. Targu. 

Gwiazdka dla Żołnierzy w Czarnym Dunajcu. 

Ciche nasze miasteczko podhalańskie ożywiło się || 
nieco przed kilku tygodniami, gdy nuapłynęli doń 
mili i dawno oczekiwani goście oddziały wojska, wra- 
cające do kraju na zasłużony odpoczynek po walkach 
na wschodnim froncie. Mieszkańcy s radością i otu- 
chy w sercu witali powracających żołnierzy spodzie- 


Nr 
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PODHALANSKA” 


pogadanka, wygłoszona przez referenta oświatewego 


|| który wskazał, jakie znaczenia dła «człowieka mają 


doroczne święta uroczyste, jako ta chwila, gdy du- 
sza ludzka odrywa się od codziennej szarej pracy 
i rozmyśla mad zagadnieniami wieczności. Odśnie- 
wanie kolend zakończyło uroczystość wigilijną. 
Następnego dnia po zebraniu przyjęcia w do- 
wództwie garnizonu, przedstawiciele gminy tutejszej 
i komitetu gwiazdkowego udali się do Świetlicy, 
gdzie oczekiwali juź zgromadzeni żołnierze. Głos 
zabrał w imieniu przybyłych gości adwokat Dr. Da. 
browski i w podniosłych słowach zaznaczył wdziu- 
czność jaką żywi naród polski dla swych obrońców 


wając się że wkrótee nastąpią chwile gdy wszyscy 
odetchnąć będ; mogli po cięśkieh przejściach tylo. 
letniej wojny i wziąść się do pracy w normalnych 
pokojawvch warunkach. 

Że ia chwila nadchodzi roaumiał to każdy za. 
sługa to przedewszystkiem tego szarego żołnierza, 
który pisraią swą osłomł ojczyznę przed najazdem 
wroga utrwali i obronił jej granice. | 


To ież z zapałem powitano tutaj myśl aby 
uprzyjemnić temu żołnierzowi chwile zbliżający che! 
się sią b; ten żołnierz pełniąc tamm twardą służbę | 
graniczną na połuduiewych kresach naszej ojczyzny 
poczuł trochę ciepła 1 serdeczności; coby mu choć 


W użyści mwstącio cGdulepie cd rodziny. mieszkającej 
het Gana; gaws kolb Akrascwz, Trincwa, Koazi 
lub Radori:u. 


Niezwłocznie też zawiązał się Komitet gwiazd- 
kowy Przewodnietwo objął naczelnik gminy. do skia- 
du Komitutu wszed! szereg burdzo czynnych osób 
z pośról miejscowej inteligencji. 

Kos.itet «rjął się gorliwie zbieraniem skiadek 


w krótk:cm czasie zebrał dość pokażną sumę, która | 


pozwoliła urządzić żołnierzom ucżtę dwukrotnie na 
wilją i w pierwsźy dzień świąt, i to jak na dzisiejsze 
czasy dość pokaźną np, każdy źołnierz dostał na 
świąta po dwie duźe bułki, kiełbasę piwo i inne 
potrawy, 

Cała uroczystość odbyła się w jednymz domów 
na rynku w nowourządzonej świetlicy żołnierskiej, 
Dawniej mieściła się tam restauracja, obecnie będzie 
to miejsce rozrywek kulturalnych dlu tutejszego 
garnizonu. 

Dnia 24 grudnia o godź. 5 ej zebrali się żoł- 
nierze na wieczerzę wigilijną. (Równocześnie także 
uroczystość odbyła się w niedaleko stąd położonej 
wiosce Wróblówee,) Dowódca tutejszego garnizonu 
w pięknem przemówieniu życzył wszystkim zgroma- 
dzonym żołnierzom Wesołych Świąt, i zaznaczył, że 
iogą oni czuć się jeszcze szczęśliwi — nie tak jak 
1:h koledzy, polegli w walce z wrogiem na polach 
wschodniej Małopolski. Po tradycyjnym przełamaniu 
opłatka i spożycia wieczsrzy wigilijnej, nastąpiła 


następnie zaś podkreślił że wojsko nasze, pełniąc 
teraz służbę graniczną na południowych kresach, do- 
dawać nam będzie otuchy i wiary iż naród -nasz 
| prędzej ezy później upomnie się o oderwane cd nas 
przemocą ziemie Spisza, Orawy i Cieszyńskiego. 

Jeden z żiłnierzy dziękował mówcy w krót- 
kich a prostych słowach, po nim zaś przemówił ofi- 
cer oświatowy. W dniu dzisiejszym podkreślił tenże 
żolniepz odczuwa wdzięczność nie tylko za cfiaro- 
wane im jadło i upomink , ale najważniejszą dlań 
| jest ta zerdeczność i zrozumienie jego potrzeb du- 
chowych, z jakiem go witają jego rodacy. 

Poczem żołnierze wnieśli okrzyk na creść dro- 
gich gości. na co ci odpowiedzieli „Niech żyje Polska" 

Tegoż dnia po obiedzie odbyła się krótka po- - 
| godanka dla śołnierzy „Ojezyzna w puezji polsziej.* 


| połączona gz doslaaacją urywków z Pana Tudensza 


|i poezji Konopnickiej. W końcu rozegrana 


| została 


luterjs. fantowa, przy której żołnierze utrzyrmaii różne 
uponiuka gwiazdkowe. Cioinka ustawion: w szli 
pięknie została przyozdobiona dzięki łaskawej pomocy 
nauczycielek miejscowych. 

Cala uroczystość pozostawiła na wszystkich 
uczestnikach niezatarte wrażenie i choć w części 
| mogła im zastąpić samotność i oddalenie od rodziny 
| Manja strajków. W Polsce dzieje się wszystko 

jakby umyślnie tuk, by było jak najgorzej. Jedni 
paskują, a drudzy strajkują. 

Codzień mamy nowy pasek i nowy strajk. Ote- 
anie zastrajkowały urzędy pocztowe, obiecują strajki 
kolejarze, eo dzień to lepiej! — 

Jak zaś i z czego mają żyć ci, którzy ani ne 
mają czem paskować, ani przeciw komu strajkować °? 

Ci chyba muszą wyginąć do szczętu! A 
jednak i na pasek i na strajki jest lekarstwo 
a jest niem silny, stanowczy i sprawiedliwy rząd. 
Rząd obecny jednak ani nie jest silny, bo zbyt się 
liczy z opinją krzykaczy, ani nie jest sprawiedliwy, 
bo daje tym którzy najgłośniej krzyczą, a boi się 
wprost stanąć do walkiez najgorszą plagą dzisiejszą 
to jast paskarstwem, które jest żródłem wszystkie- 

| go zla! — 
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Gdy bowiem nie będzie paszarstwa nie będzie . 
| Białej. 


strajków. 

Na płebiscyt Górno-Śląski złożył Franciszek Ho 
rak N Targ 150 Mkp. zamiast żyszeń świątec-nych. 

Na bursg gimn. w Nowym Targu złożył Franci- 
szek Horak N. Targ 150 Mkp E życzeń świą 
tecznych. 

Na plebiscyt Górno Śląski złożono 3.918 Mk 
jako czysty dochód z zabawy akademiebiej urządzo 
nej w Nowym Targu. 

Ks Paweł Drbiok proboszcz w Krempaehach | 
otrzymał probostwo w Nowej wsi (lgló) na Spiszu, 


"ETA PO©DHALAŃSKA* 


Tymczasowym administratorem osieroconej parafii 


ża tan dział rońskcya nia 


Dom nowy stodoła 


Do sprzedania „azem z grantem. 


Wiadomość: u Wojciecha Piechura Raba wyżnia 
rola szezyptówka Nr. 206. 


| 


Ważne P. T. Roty! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów | 
najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na- 
wozów, by takowe na czasie otrzymać 


kainit — sole potasowe 
wysoke procentowe. 


Gips nAWOGOWY 


pardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
wprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 
całowagonowe posyłki każdego gatunku. 


vateryały budowlane: 


z apno. cement, gips murarski i sztukaterski 
ćzchówkę asbestowa „Ashit* i t. p. 

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. | 
Koniczynę czerwoną i tymotę | 


tune nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma 


JAN BODUCH 


Fiurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz. 


ZGYYWIEEC, RYNEK 22 


ebok Irońcicoza farnego. 


| Skradziono 


| 
| niem Bronisławowie Trutemu w Lasku. 


został ks. Frascisze: Rejtrun probostz z Nowe 


| Ameryka ma kłopot z nadmiaru żywności. Leży 
| prred nami tygodnik „Ameryka Echo“ z 19 grudna 


į mająca dobre informacje z hanalu i przemysłu. 


w estatnich tygodniach obniżyły się znów ce- 
| ny wszystkich towarów i tak: Bawełna spadła do 
| cen z r. 1917. czyli spadła w grudniu o 15%. Ku- 
| kurudza i owies spadły do cen przedwojenn?ch i Ame- 
| ryka nie ma komu ich sprzedać. *szenicu znów 


spadła. a to do cen z 19016 r. Cukier znów spadł 


(1 kosztuje dziś 9 ct funt. Spadla tak samo znowu 


| eega nierogaeizny, Uuszczow i bydła. 


iprit ŁuapwwiudzimiaiśwoA, 


| Przy 4-ro klasowej szkole w Zakopanem 
ea Olczy jest zaraz do cbsadzenia posada 
nauczyciela (łki), Podania należy wnosić do 
| szk. okr. Nowym Targu. 

Targu 


|lgnacemu Bryniarskiemu ;,.2... "e; 


| 102 skradziono 2000 Mb. i kartę odroczenia NE - 
wojskowej którą się unieważnia wobec uzyskania 
nosa 


salonowa wisząca z świecznikami 
marki „Ditmara* i 


Lampa 


AL.. sałonowy duży z pcrtoetem malowi- 
ULI aż dło artystyczne do sprzedania. 


Bliższa wiadomość N Targ ul. Nadwodnia 16. 


OGŁOSZENIE 
| licytacji na polowanie 
ytacj 
odbędzie się 25 stycznta o 11 godzinie w Urzędzie 
| gminnym w Suchej Górze. Do licytacji wstępują; 
' Jano Karé, Jan Zięba i Adam Baran. Jeżeliby kto 
| zgłaszał się jeszcze niech się zgłosi w Urzędzie 
| gminnym przed licytacją. 
Urząd gminny w Suchej Górze. 


STANISŁAW MORAWSKI. 


fryzjer 
, w Nowym Targa Plac Słowack'ego naprzeciw szkoły 
żeńskiej poleca się łaskawej pamięci P. T. Publiez- 
ności oraz ich względom. 


(2 b} 


Dnia 9/Xll Kartę odroezenia 
na jeden rok razem z ubra- 


8 „WALIA PLAALANSKA* N.2 


Związek ekonomiczny Kółek rolniczych we Lwowie 


Btewamyszenie zarejoswowane z oguaniesoną peręką. 


obecnie : Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny) 


Gostareza hurtownie: 


I. Nasiona, nawesy sakicans maszyny rolnicze 4 Iii. Artykuły apożywase i domowego użytku, waae]- 
I. Węgiel, koka, wepme, cement i kie towary galawiezyjna; 
bufewiane : 1V. Maltę | amy. 


Czas odnowić prenumeratę 


JULJUSZ WEINSTEIN na rok 1921 
HURTOWNY HANDEL WIN | „GAZETY PODKALANSKIEJ" 


NOWY TARG, RYNEK L. 25 EZ RODAN | JE. 
POLECA WINA SPRZEDAJE i KUPUJE 


Tokajskie Węgierskie i Greckie przechodzoneę ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 
j à 


sników i oficerów, oraz skład maszyn do Szycia ma 
"uuu po cenach przysiępnych i == _ józef Papier w Nowym Targu tl. Sobieskiego. 


DODUDUKURKUWSKCODODNUNUWNUSNOZJSZUSOSNWUDNUNNUMNÓWNSSOWZENWNNZNWWZOJZASODOZWZNUODAWNUSZUNENKSRKNKP 
a O ZA Z ZO Z O Z ZZOZ Z ZZ na w TE Cr 


PÓŁRA H ANDLOWA w ZNROPANEM 


TELEFON Mr. 3. TELEFCN Nr. F. 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI“, UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 
ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA ODY SOCOWEJ 
FOLBZA : 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spotywore na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Najwięxsay 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — Wielki wybór szkka, porcelany i zaczyń kuchennych 


= HURTOWNE SKŁADY WIN. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE i TEN U: 


a ddd oj 
KOWUNZUWUWUNNUNNUNNNNKMUNNNNDAMANAM RBA WE SEZ TA O M MA M BB Z N EE ENEN NENNE A WO GK a a 


Redaktor odpowiodzlalny : Alfred Kadeg Drekornia L Borka w Nowym Targa 


